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PRZED ROZSTRZYGNIĘCIAMI I  PÓŁNOCNEJ AFRYCE.

FRPNt Z *CH. -  "TRYKANSKI'. -  Dotąd n ie  d o s z ł o ; j e s z  cze do żadnych p o w a ż n i e j s z y c h  s t a r ć .  
P i e rw s z a  a r m i a  a n g i e l s k a  m a s z e r u j e  n a  B i z e r t ę i  -Tuni a, p rz ycz ym o d l e g ł o ś ć  j e j  od B i z ą r t y  
wvnosi j u ż  t y l k o  oko ło  l o o  km. Druga  kolumna wojsk a l i a n c k i c h  m a s z e r u j e  w k i e r u n k u  po 
łudniowym ne g r a n i  ce T u n i s u  i  T r y p o l i t a n i i . O s t a t n i o  d o n i e s i o n o ,  ze 3 - c i a  armi a aLi ddtow 
r o z p o c z ę ł a  swój marsz z nad  j e z i o r a  Czad w k i e r u n k u  północnym n a L i b i ę  i  T r y p o l i t a n i ę .  
Przed  armiami w z a c h .  Afryce  z r z u c a n i  s ą  s p a d o c h r o n i a r z e  amerykańscy,  k t ó r z y  l ą d u j ą c y  g ł ę ­
bi  Tuni su o c z y s z c z a j ą  t e r e n  p r z e d  p o s tę p u ją c y m i  armi ani  .* Wczoraj s p a d o c h r o n i a r z e  c i  Obsa­
d z i l i  d a l s z e  l o t n i s k a  n s g r a n i c y  A l g i e r u  i  Tun i su  o raz  b a rdz o  ważne l ądow isko  w o k o l i c y  
m i a s t a  T u n i s u .  Dowództwo n ad* s i ł a m i  n i em ie c k im i  w T u n i s i e  o b j ą ł  g e n .  Nehring,.  s p e c j a l i s t a  
w a k c j i  p r z e c i w p a n c e r n e j  . G a rn izonu  f r a n c u s k i e  w T u n i s i e  n i e  mogąę s t  awi 6 _ s k u te c z nego  
oporu s i łom  n iem ieck im ,  z n i s z c z y ł y  s p r z ę t  i  o k r ę t y  w p o r t a c h  Tunisu  i  c o f a j ą c  s i ę  wśr«d  
z a c i ę t y c h  walk ku g r a n i c y  A l g i e r u ,  chcąc  c i ę  p o ł ą c z y ć - Z "  z b l i ż a j ą c y m i  s i ę  a l  i  ant  ani  .G a r ­
n i z o n y  f r a n c u s k i e  n a  opanowanych l o t n i s k a c h  p r z y ł ą c z y ł y  s i ę  ju ż  do amer - .spądochroni  a r z y .  
W A l g i e r z e  t y s i ą c e  wojsk f r a n c u s k i  ch prz  s z ło  Wił s t r o n ę  '•■li an t  ów. Gen.  Gi r aud ,  k t ó r y  two­
r zy  w A l g i e r z e ,  armię  f r a n c u s k ą  o g ł o s i ł  m o b i l i z a c j ę  j e  one go r o c z n i k a .

. FRONT LIBLPSKI. -  8-ms a rm ia  ż a j e ł a  D e rn ę  i  M e k i l l i , z b l i ż a j ą c  s i ę  n a  l o o  km.do. Ben­
g a s i*  W c ią g u  o s t a t n i  ego t y g o d n i a  ś c i g a j ą c e ' w o j s k a  a n g i e l s k i e  p r z e b y ł y  65o km. Oczysz­
czone wybrzeże-  C y re n a jk i  pozw a la  f l o c i e  b r y t y j s k i e j '  Zaopatrywać  swobodnie szybko p o s u w y  
; •- ę4-e  armie i  dowozić im p o s i ł k i .  L d tn ic tw d  a l i a n tó w  j e s t  n a d a l  ogromnie czynne ,  zbom­
bardowano s i l n i e  B e n g a s i , g d z ie  z e s t r z e l o n o  6 t r a n s p o r to w c ó w  w p o w i e t r z u ,  a 6 d a l s z y c h  
• z n i s z c z o n o  n a z i e m i .  B e r l i n  t w i e r d z i , ż e  p o z o s t a ł e  s i ł y  Rommla z a s i l o r t e  p - ^ i l k a m i  _b ę d ą

' '>y opór  pod El  A g h e i l a , g d z i e  t e r e n  t w o r z y  podobne warunki  j ak pod El  Alamein._Lon~ 
w do tychczasowych t r z e c l r k a m p a u r a c h  n b i j s k i c h ' w z f g t o  ao n i e w o l i  b o - c i u  

rsŁow w ł o s k i c h .
PO KLESCB - FLOTY JAPOŃSKIEJ.

Sdecyaowańa k l ę s k a  f l o t y  j a p . k o ł o  Quad&lcanaru spowodowała w y c o fa n ie  j e j  r e s z t e k  
n a  p ó ł n o c .  P o z o s t a ł e  j e d n o s t k i  ś c ig a n e  s ą  w dalszym c iągu  p rze z  am e r . samoloty t o rpedow e .
1  t e j  b i t w i e  m o r s k i e j  s t r a t y  j.ąp-%prócz 33 ok rę tów  w y n i o s ły  2 Uo o o  w Z a b i tyc h*  7̂ dotych~ 
czasowych b i tw a c h  m o rs k i c h  ko ło  a r c h i p e l a g u  Salomons Japończ  ycy^ s t r a c i l i  39 . z a to p io n y c h  
ok rę tów ,  s 71 zo s t  s ł y  - uszko dzone . S t r a t y  USA wynoszą 21 j e d n o s t k i  z a t o p i o n e ,  a 4 uszkodzo­
n e .  Na N.Gwinei końcowe d z i a ł a n i a  prowadzone  s ą  pod o s o b i s t y m  dowództwem gen .Mac A r t h u r a . 
W zbombardowanym Rabaul  ' z a to p i o n o  1 s t - s tek ,w  Buin z n i s z c z o n o  3 s a m o lo ty .

INNE FRONTY.

WSCHÓD. -  W 11-t.ym dniu b i t w y  o S t a l i n g r a d  n i e m ie c k i e  a t a k i  w p ó ł n . c z ę ś c i  m i a s t a  
p rzep row adzone  na  wąskim oa c in k u  loo-metrowym z o s t a ł y  o d p a r to  wśród  c i ę ż k i c h  s t r a t  n i e ­
m i e c k i c h .  Pod Malczykiem złamano a tak  n i e m i e c k i ,  z n i s z c z o n o  25 czołgew i  z a b i to .  5oo Niem­
ców. C i ę ż k ie  s t r a t y  " p o n io s ł a  1-3 - ta  d y w iz ja  p a n c e r n a  z Magdeburga.  Ną odc in ku  Wołchowa ■
c i ę ż k i e  w a l k i  t o c z ą  s i ę  n a  u l i c a c h  p r z c c t e i e ś ć .  ^ B e r l i n  donos i  o .p rzygo towaniach  r o s y j ­
s k i c h  do a k c j i  o fenz  ywnej, zaobserwowanych n a północnym i  c e n t r a l n y n  f r o n c i e *

ZACHÓD. -  A n e r . e s k a d r y  zbombardowały o t .N a z a i  r e , L a P a l l i  ° e _i L o r i e n t ,  ze s t r z e l o n o  
6 n i e m i e c k i c h  myśl iwców, 1 bombowiec n ie  w r ó c i ł .  A n g i e l s k i e  myśl iwce  dokona ły  p o tęz n y c  
wypadów na p ó ł n .  F r a n c j ę  i  B e lg i  ę , n i s z c z ą c  k o l e j e  i  l o t n i s k a .  Wszys tk ie  s a n o l o t y  w r ó c i ł y .

NA WEWNĘTRZNYM FRONCIE PAŃSTW 'OBI,

KI ę sk a Rommla w L i b i i  i  p o t ę ż n y  d e s a n t  a l i a n t ó w  w Afryce f r a n c u s k i e j  p o s t a w i ł y  Nięm 
l W  ochy  w o b l i c z u  ś m i e r t e l n e g o  n i e b e z p i e c z e ń s t w a .  Opanowanie basenu  sródz iemnomor-  
c r t  ' p r z e z  a l i a n t ó w  -  t o  swobodna ż e g lu g a  pd ogromnie sk róconyn  s z l a k u , t o  możl iwość  

- r t k i c h  t r a n s p o r t ó w  n a . B l i s k i  Wschód, a p rze d e  wszystk im z w o l n i e n i e  poważnych s i ł :  l ą d o -  
h  i . m o r s k i c h  i  p o w ie t r z n y ch  z f r o n t u  a f r y k a ń s k i e g o  i  u ż y c ie  i c h  p r z e c iw  'Włochom. A I t  ar 
i & ł a p i  ąca  z t  rudem-oddech,  znużona  i  wyczerpana do O s t a tk a ,m o ż e  nie.  wytrzymać p s y c h i c z ­

n i e  i  f i z y c z n i e  u d e r z e ń  skoncen t rowanego  l o t n i c t w a  i  f l o t y -  a l i a n tó w ,m o ż e  s i ę  za łamać  i
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sądzić j e j  wynik. Niemcy wprawdzie zdobyli Maikop, ale Rosjanie w 
i szcżyli a kopalnie  p o d p a l i l i ,  'fisdomo z ft ń m Ż U ęr a 37. P ni  A no l  o n

70JN A 0 Ń A F tS .

Nie ulega już dziś żadnej wątpliwości ,  ze tegoroczna  ofenzywa niemi ecka na  Wschodzie 
miała n ^ c e l u  przede wszystkim zdobycie sowieckich terenów naftowych,mających z a s i l i ć  
wyczerpujące s ię  zasoby ropy ,państw o s i .  Plan s t rc-tegiczrty m&rsz.Bocka by ł j asny i  n ie ­
skomplikowany, to tez mógł do upragnionego. c łu  doprowadzić zwłaszcza,  że niemieckie dowóc 
two . biorąćn naukę z kampanii poprzedniego roku, wżi ąłp również pod uwag? de te rminacje  czer 
wonej a rm i i ,k tó r a  dotychczas^- por,i-.', pi mi-n^ci Niemców -  nie d&łs s i ę  złamać w j e s i e n i  
zeszłego roku,, - a d s m e a  niemieckie j m i i  byłe obecnie doprow&cfżenie do szybkiego z a ję ­
c ia  terenów na ftowych, aby potem mając juz wzmocnione- zasoby ropy, rozwinąć operacje  n a 
innych odcinkach f ron tu ,  a gdyby s io  n&v,. t- krmpmi a p r z e d łu ża ła  Zaryzykować jeszcze  jedne 
zimę w Rosji ,mając  przędą oczami pewne- juz zwycięstwo. Przez zmasowanie w ie lk ie j  i l o ś c i  ' 
wojsk motorowych ud&ło ąi ę yQ:ęko,wi.' rzecz ywiście przełamać l i n i e  sowieckie,  z ająć Rostów 
i  po przekroczenia  Donu _ uderz yĆ’ą?ybko n i  Maikop, ąby opanować t  ant ej sz e" kop sJLnie n a f ty ,  
dające rocznej produk.cjji 3 m i l i o n y . ton ropy, Tymczasem t u t a j  spo tka ła  Niemców pie rwsza  
nie spodzi anka, n&.^którą pozwolić sobie mogła ty lko  Ros ja ,  dysponująca ogromnymi rezerwami 
naftowymi i  umiejąca z. ołówkiem w ręku dojś'8 do przekonania,  że zdobycie- n a f t y  j e s t  dla  
prz ecitf?v̂  v ^ •? ~  ̂ , - - -
i- prze 
mi a z Tii
■jv ym ag i. sp e c j & 1 n y ch wysiłków, które obecnie W czas ie  wojny przy wyjątkowo utrudnionych war 
runk&ch transportowych spotykają  s ię  że szczególnymi t rudnośc iam i .  A pamiętać przytym 

' r r z e b a ,  że: front,  bojowy j e s t  je szcze  c ią g l e  n iedaleko od Maikopu, co powiększa już i s t n i e ­
jące przeszkody*

/sten. posob -  powiedzieć można' -  że Niemcy pierwszą f s,zę t egoroczne j  ofenzywy prze­
g r a l i ,  bowiem nie z aobyli n a f ty  w Meikopie.  Dlatego zwróci l i  z kole i  swoje wysi łk i  na 
n ro s n y j ,k tó r y  j e s t  drugim większym jeszcze  terenem naftowym Sowietów, dającym rocznie 6 
milionów ton ropy, Ale tu  spotkała  i ch drugą nia&pódzi&nks, a mianowicie s i ln e  umocnie­
n ia  sowieckie a do l in ie  rzeki Te rek,nezw*nć^j^^liiią^ąmi.erci ", k tó re  powstrzymały ofenz-y- 
wę n E Grosńyj.  Należy sądzić ,ze .  gdyby nażfet Niemcórn udało’ s ię  dojść do terenów Grosnego, 
z pewnością^ spo tka l iby  -się również ty lko  z płonącymi szybemi . A tymczasem akcją  w szer­
szym zakres ie  w kierunku na nowe t e r e n y  r | ś f ^ ę . ^ g r 8 l i . z o w &łó .nijgjf.ęrtunne. -oblężenie S ta r  
lmgr&au -®AąZącego~..głąvmt—s ś l y  -Nitmi ec,  ' ' i ' . • .

W. i m  sposób właściwy ęc-1 tęgoroczm- j.hęfenz niemieckie j -  zdobycie n a f ty  -  nie 
z o s t a ł ,  o s i ą g n i ę ty  mimo niesłychanego wysiłki  ! j trat^w m a te r i a l e  i ludzi ach, a tym samym 
perspektywy n.& przysz łość  nawet w,.-rc.zobwr&ni u wi-elu .Niemców skurczyły  s i ę  do minimum.
Dla pokrycia  zapotrzebowanie ropy pos iada ją  Niemcy. j eszcze dwa ź ró d ła . :  benzynę synte­
ty c z n ą  ovqzkopalnie  rumuńskie. 0 benzynie synte tycznej trudno coś powiedzieć ,n ie  wiado­
mo w jakim stopniu j e j  produkcja  z asp.sk aj a bi eż ■ ce wymagania armii niemieckie  j, choć musi 
być ona poważna,że_ corsz b s r d z i e j  ro zc iąga jący  s i ę  f ront wschodni o wiele p rzekracza  
preliminowaną g ran icę  zużyc ia  materia łów pędnych.

Pozostaje  je szcze  n&fts rumuńska,która jednak w żadnym stopniu nie  j e s t  w możności 
sprostać  n ies łychan ie  rozbudowanej motoryź&cji armii n iem ieck ie j  zwłaszcza,że kopaln ie  
rutnun.skie juz przed wojną wykazywały ogromne zmniejszenie  s i ę  p rodukc j i .  Przed wojną Ru- 
mum.e_nie l i c z ą c  ^Sowietów dewgłs 9o procent całego europejskiego  wydobycia ropy. Najwię­
ksza  j e j  produkcja, ^przypada n E rok 19 37, któ-py był rekordem dla  rumuńskiej n a f ty .  Wówczas 
to  wywoź ropy i j e j  przetworów os iągną ł  zawrotną jak na rumuńskie stosunki sumę 12.8 mi­
l iardów l e i ,  co-.stanowiło 4o 1/3. proc ,  w&rtóści ' .całego ekspor tu Rumunii. czas ie  o s ią ­
gnięto. maximum, przekrs.cz ając rocznie '  8_mi l i  onów to n .  Nagle w roku 19 38 n a s t a p i ł  gwałt o - '  
wny spadek o 24.2 p ro c . ,  wydobycie skurczyło s ię  do 6 , 6 -milionów' to n .  zgodnej o p in i i
“°" , &c 0wy°h sP.sdck t e n , k t ó r y  odtąd szybko zaczą ł  s ię  powi ększ &ć, nie j e s t  kon junk tu ra l -  
dy, a! e ma charak te r  organiczny : n a f t a  rumuńska z 8 czyn a s i ę  wyczerpywać* i jak  o b l i c z a j ą  
geologowie zagłębie  rumuńskie może jeszcze  dostarczyć około 2o milionów ton ropy i to  wo­
bec spadku wydobycia, k tó ry  s ię  coraz ba rd z ie j  z a o s t r z a  -  w ciągu lo  do 15 l at .  P rzy s tą ­
pienie. Rumunii do państw osi  n iewątpl iwie  ten  s t sn je szcze  b a r d z i e j  pogorszyło wobec t e ­
go,ze. n a n i ą  sp&dło główne zadanie z aops.trz e n i 6 w ropę niemieckich motorów. Ii/prawdzie 
Oi.ok z a g łę b ia  naftowego pos iada  je szcze  Rumunia wie lk ie  n ie ek sp lo atowane t e r e n y , a l e  zno­
wu zdaniem geologow^przedstawiaj ą  one wartość okbło 15 milionów to n .  Deklarowanie s ię  Ru­
munii po s t ro n ie  o s i  mogło wprawdzie chwilowo poprawić j ej b i l a n s  handlowy,ponieważ z n i -  • 

nę ły  konsorc ja  z ag rani cżne, k tó re  pos iada ły  75 p ro c .a k c j i  rumuńskich kopalń,  j e s t  to  j e ­
dnak chwilowa kon jun k tu ra ,k tó ra  szybko minie,wobec wyczerpywani a s ię  i  wyniszczania ie i 
terenów naftowych przez niemieckiego sojusznika .Nie  znajdując  pokrycia  w rumuńskiej p ro -  
du c j i  ofenzywa niemiecka zwróci ła  się. n a  Ka.ukaż,^bowiem brak,benzyny -  to  k a t a s t r o f a  a r -  

* A tymczasem nadzie je  na n a f t ę  sowiecką tegoroczna  kampania całkowicie rozwia ła .
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SOWIETY Ą .PASTWA SPRZYKRZONE*^

t  -95*3e t n i  ą ro c z n ic ę  wybuchu rewolucj i  bo lszewi c k i e j  prawdopodobni e mnie j a r ty k u ­
łów okol icznościowych  ukaza ło  ::śi ę w. p r a s i e  r o s y j s k i e j  a n i ż e l i  n iem ieck ie  j ,  k t ó r a  ?-.asSa~ 
n e w ^ ł s  s i e  nad tyrui sprawami z różnych s t r o n , z e  s tanowiska  h i  s to rycznego  a g o s p o - a * ^  
c^pp-^ ideowego i p o l i ty c z n e g o  -  słowem n ie  ominię to  n iczego ,  coby w związku z Sowietami 
i^kfekolwiek  z aihteresow&nie obudzić mogło.  Możnaby to  wszystko pominąć ^milczeniem, a 
przede wszystkim nie  t r a c i ć  czasu ngd czytaniem rozmaitych f a ł s z e r s t w  n iem ieck ioh ,gdy*  
b / n &  dn ie^tych  rozw&żeń n ie  znajdował s i ę  we w sz ys tk ich  pr.awie a r ty k u ła c h  końcowy r-e« 
•rreH% iftledzy Sowietami # pe.óśtwemi sp r  z ym% r  z o n yrai i s t n i e j e  s i l n y  roz dźwięk* k t ó r y  p r  sy* 

.-*of',a g r o ź n i e j s z e  formy. J e s t  to  ż r e s ż t ą - t e m a t , k t ó r y  w braku  innych spraw b a r d z i e j  
i n t e r e s u j ą c y c h  /o  zwycięstwach już s i ę  n ie  mówi/ od dłuższego  cz&su n ie  schodzi  z i  sra 
pWg-w n i e m i e c k i e j .  Rozprawia s i ę  o tern p r z y  każde j  s p o so b n o ś c i ,n i e  o m i ja j ą c  nawet a a  j “b  
b a r d z i e j  karkołomnych t w ie rd z e ń ,b y l e  t y l k o  wmówić w n ie mieck iego  c z y t e l n i k a , z e  rneoaę^ 
Sowietów do a l ian tów  coraz b a r d z i e j  s i ę  p o g łę b i a .  Wprawdzie, n i e  i n t e r p r e t u j e  s i ę  t ego  
tok o możliwości  l i k w i d a c j i  p rzym ie rza  sow iecko -a l ianck i  ego, n ie m n ie j  jednak  o wszysnkim 
w s domin a s i ę  w tym s e n s ie ,  aby ciężko myślący  Niemiec doszedł  do p rzek o n a m  .a, z e-.-t aki © 
rozw iązan ie  n i e  j e s t  da lek ie  od r z e c z y w i s t o ś c i .  Chcąc z as t o  p r z ek o n a n ie  odtworzyć,  f a ł ­
szu i e ^ s i ę  ~ zwyczajem niemieckim -- różne  d o n i e s i e n i a  albo poda je  s i ę  je^z  dodam kiera  ̂
mnie,i lu b  więce j  t e n d e n c y jn e j  i n t e r p r e t a c j i ,  Klasycznym dowodem t e j  sumienności n iem iec­
k i c h  komentarzy  j e s t  odezwą S t a l i n a  do Rosjan w r o c z n i c ę  r e w o l u c j i ,  'fedług p r a s y  niemiec** 
k i e ł  b y ł a  ona t y l k o  generalnym oskarżeniem a l ian tów  z a  t o , ż e  do tychczas  n i e  u tworzy ły  
drugiego f r o n t u .  Aby zaś. k to ś  n ie  s ą d z i ł , z e  Sowiety mogą uważać wypadki rozgrywające^ 
sie^w Afryce za  drugi  f r o n t , p r a s a  niemiecka uporczywie don o s i , że  R os ja^ tę  sprawę pomi­
n ę ł a  zu p e łn y m  milczen iem .  Tymczasem w r z e c z y w i s t o ś c i  i  odezwa S t a l i n a  i  r e a k c j ą  sowiec­
ka «»• w p a d k i  a f rykańsk ie  przedstawi® s i ę  zup e łn ie  i n a c z e j , o  czym p r a s a  n iem iecka  donieść 
n i e  mógłgyponieważ wykazałoby to  i ę t o t n i e prawdziwość stosunku Sowietów do państw^ sprzy­
m ierzonych ,  S t a l i n  w swej odezwie wspomniał w prawdzie ,że u tw orzen ie  drugiego f ro n tu  po­
s t a w i ło b y  już d z i s i a j  armię niemiecką w o b l i c z u . o s t r e g o  kryzysu ,wyraz i ł  jednak  pełne 
z a u f a n i e ' d o  państw sprzymierzonych s tw ie r d z a j ą c ,  że w cza s ie  w izyty  C h u r c h i l l a  w Moskwie 
o s i ą g n i ę t o  ca łkow i te  porozumienie. Zaznaczył  przytyci ,że do u tw o rz e n ia  d rug iego  f r o n tu  
n i e w ą t p l iw ie  p ręd ze j  czy później ,  do jdz ie ,pon ie f& ż l e ż y . t o  w i n t e r e s i e  i  Rosji  i  państw 
sprzymierzonych o Te słowa St ś l in ą ;  wywołały  powódź n a j b a r d z i e j  n iedo rzecznych  komenwarsy 
w p r a s i e  n i e m i e c k i e j ,  Ale t c  j e s z c z e  r.ie wszystko .  S t a l i n  d a l e j  p o d k r e ś l i ł ,  że między 
S o w i e t a m i / *  a l i a n ta m i  I s t n i e j e ' 1 p-ełn&i s o l id a r n o ś ć .  w dążeniu  do zwycięstwa,  że Rosja^ma 
w obecne j wojnie c z t e r y  ce le  : ' zn ibzczen ie  rnżimu. h i t l e r o w s k i e g o , z n i s z c z e n i e  armii  n:
mi ' -okle i  i  j e i  przywódców, z n i s z c z e n i e  nowego ładu. i  c a łk o w i tą  s o l i d a r n o ś ć  ze sprz.ym.ie' 
rzonyma’ w twórczym’ d z i e le '  budowani a 'p o k o ju .  Ć?e wynu.rz.eni ą n i e  s p r a w i ł y  p r a s i e  niemi O© 
k i e j ' p rzy jemności  z w ła s zc za ,ż e  s t a w ia ł y  ońe s tosunek  Sowietów do  ̂ a l ian tów  ja sno  i  .wy 
r a ź n i e , t o  też za ła tw iono  s i ę  z tym w jednym z d a n i u ,ż e  S t a l i n  mówił z ni 
nowej'Mu rop ie*  Niewątp l iw ie  t e  o s t a t n i e  s łowa zmącić m u s i a ły  n ie m iec k ie  n a d z i e j e ,  t o   ̂
j e ś l i  S t a l i n  z n i e n a w i ś c i ą  odnosi s i ę  do h i t l e r o w s k i e j  Europy , to  możliwość rozdźwięków 
sowiecko- a l i a n c k i c h  zaczyna  z n i k a ć , a  p r a g n i e n i e  nawiązan i  a j a k i e g o ś  kon tak tu  z pąns tw ar  
mi o ni wogóle n ie  wchodzi w rachubę .  P o z o s ta j e  więc t y l k o  sprawa drugiego f ro n tu ,  o 
k t ó r e j  można pi  sać bez końca .  Ale i  t u  t rudno  u n i k n ą ć 'niespokojnych wiadomości Wyjtr  
ś n i ć  - n&ieży, że p r a s a  sowiecka o rozpoczęciu  ofensywy a n g i e l s k i e j  d o n i o s ł a  w w ie lk ic h  
nagłówkach* z aś w o p i n i i  p u b l i c z n e j  o b u d z i ł a  one ogromne z a i n t e r e s o w a n i e .  ¥  Rosji  coraz  
w yraźn ie j  s i ę  mówi,-że wypadki w Afryce ’są zapowiedzi  ą drug iego f r o n tu  n a  po łudn iu  Euro- 
p y.; co k tórego  Niemcy z t ą k  w ie lką  s t a  r s ń h o ś c i ą  przygotowywały s i ę  n a  z, achodwi ch^ wybrze— 
i. ach i Z r e s z t ą  nawet w p ra s i e '  n iem ieck ie  j  z ączyhb ją  s i ę  budz ić  już wyraźne w ątp l iw ośc i*
Bo jak  i n a c z e j  wyjaśniać dowodzenia londyńskiego  "Daily  Te leg raph" ,  k t ó r y  t w i e r d z i ,  że 
wprawdzie f r o n t  e g ip s k i  n ie  j e s t  j e ś z c z e  p e ł n ą  odpowiedz ią  d la  t y c h , k t ó r z y  domagają s i ę  
drug iego  f r o n t u , a l e  sku tk i  tych  wypadków będą  prawdopodobnie wkrótce p rzew yższa ły  n a j -  
b a r o z i e j  u d a ł ą  inw az ję  na kon tynen t  e u r o p e j s k i ,  Rooseve lt  n ą  k o n f e r e n c j i  prasowej  wypo­
w ie d z i a ł  s i ę  w tym samym sens ie  z azn acz a j ą c ,  że Afryka północna  s t a ł a  s i ę  terenem' n aj­
w a ż n i e j s z y c h  zwycięstw państw sprzymierzonych w p r z y s z ł o ś c i .  Przed k i l k u  dniami t a k  
ośw iadczen ia  "Daily  Te leg raph"  j a k  i  słowa Roosevelt  a wydawały s i ę  j e s z c z e  n i e j a s n e ,  
dz i ś  wobec wypadków w Afryce F ra n c u s k ie j  są one z u p e łn ie  z ro zu m ia ł e ,  A tzw*drug i  f r o n t  
n a  Zachodzie europejsk im,  czy n ie  b y ł a  t o  t y lk o  dymna z as łona ,  za  k t ó r ą  przygotowywało 
s i ę  właściwe dz iś  wydarzenia !  ' • .

. . . Na to  ■ j e s z c z e  p r a s a  n ie miecka  n ie  d a ł a  żadnej  odpowiedzią ' / . „ . . I ś  •'
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